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Kraków 2 października. 

Wyraźnym „nader  symptomatem w: tój 
chwili. jest nagły zwrot opinii publicznej 
przeciw Garibaldemu. Uderzają na niego 
dzienniki angielskie, francuskie, niemówiąc 
Już o piemonekich. Korespondenci nasi do- 
noszą o reakcyi, opinii w Paryżu, i to w niż- 
szych klasach. Zwrot ten zadziwiać może 
tylko tych, którzy się albo uwódzą stronni- 
czym poglądem na sprawy włoskie, albo 
też których płytki sąd z powierzchowności 
ocenia, wypadki, i głębiej 'w istotę rzeczy 
niewchodzi. 

Niechaj dzienniki mówia co chcą, Gari- 
baldi jest dziś tym samym człowiekiem 
który przedsiębrał wyprawę ma. Sycylię, 
chce on tego samego dzisiaj, czego: chciał 
wtedy. «Nikomu mnićj ' pomyślność 'nieża- 
wróciła głowy jak jemu. Nie tylko liczył 
on na to powodzenie jakiego doznawał, ale 
w nie wierzył. Nigdy też. nie było: widać 
aby go zadziwiło, nigdy :go' sobie , ani też 
swoim towarzyszom nie przypisywał. ` Ni- 
gdzie i nigdy niewymagał hołdów. Niechciał 
anneksyi w Palermie, niechce jéj w Neapolu, 
ito dla tych samych przyczyn. „Anneksya 
odejmuje mu władzę a on jćj potrzebuje: Nie 
odpychał nigdy stronnictwa mażzinistów, bo 
na drodze' którą szedł, nie mógł odrzucać 
pomocy jego bezwzględnie. Jeżeli dziś wię- 
cej się na niem opiera . to, zmusza go do 
tego sam Piemont. Wie on dobrze, że aby 
programat swój wykonać , potrzebuje ` wła- 
dzy; uwzględnić zaś żądania Piemontu, by- 
łoby to zbezwładnić się. Ruch jakiemu on 


przywodzi, niedozwala odrazu zorganizować |. 


administracyi, tak. silnej, aby; się od wszel- 
kiej uchronić anarchii. Że inaczej być nię 
może , wiedziano 0 tem, kiedy. jeszcze był 
w Sycylii, dziś zaś, gdy. jest w Neapolu, gdy 
zamiast dyktatury nad dwaumilionow ym kra- 
jem ma. ją nad dziesięcią milionami: ludno+ 
ści, opinia publiczna robi mu z tego zarzut, 
Zgoła Garibaldi nie zmienił się, ale opinią 
publiczna widząc trudności których następstw 
się obawia, rzuca się na człowieka::eo jćj 
tę trudność przedstawia. Nie zważa ona by- 
najmniej na to, że wszystko co się dziś dzie- 
je, jest tylko prostem następstwem tego że 
Garibaldi jest w Neapolu. 

Któ? nie wiedział, że. Garibaldi zdobyw- 
szy Neapol urośnie w siłę i to'taką; iż sta- 
pie, się panem ruchu włoskiego, że z kró- 
lem „Piemontu jak 4 równym sobie trakto- 
wać będzie? Cóż innego się stało? Któż nie 
wiedział, że dopóki walka nie skończy się 
w Neapolu nie może być mowy © państwie 
Kościelnóm, lecz. że sprawa ta' wystąpi za- 


Część Literacko-Artysty czna. 


WIEŻA Z CZASZEK LUDZKICH 
na wyspie Żerbi: i 
Legenda ż podróży nąd brzegami Af ry ki. 


(Dokończenie.) 

„Mała garstka niedobitków schroniła się w Burd- 
żes-Rook, ezyli wieży rynkowćj, na zachód od 2a: 
toki położonćj; lecz po krótkim oporże. ścigana 
przez szturmujących, „otworzyła sobie -odwrot za 
miasto, łącząc 8Ię Z innymi mieszkańcami wyspy 
z wiosek przyległych na obronę przybywającemi. 
Pod cieniem drzew daktylowych, niedaleko wsi Wa- 
dez- Zebeeb, stary naczelnik wyspy, nazwiskiem 
Yokhdah, zebrał swych ostatnich rycerzy, wszy- 
stkich płonących zemstą, wyglądających sposobnej 
chwili, aby. znów uchwycić stracone zwycięstwo. 
Jak u Indyan północnćj Ameryki, 
żywszćm uczuciem, jedyną, 


lstwo Kościelne i 


zemsta jest naj- l 2 
prawie namiętnością | le braci; lecz wkrótce przez wpół pijanego Bawar- 
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raz po upadku Neapolu?: Piemont zajął pań- 
wo >, lecz Francuzi sa w Rzy- 
mie; czegóżby dziś Garibaldi uważać miał 
na względy polityczne skoro zawsze oświad- 
czał, że polityka nie obchodzi go wcale, i 
dowodził całóm swojem życiem, że tak by- 
ło. Chcieć aby Garibaldi przystąpił do po- 
lityki piemonckićj, która w téj chwili głosi 
że zasłania Rzym dlą Francyi a Wenecyę 
dla Anglii, jest to samo co chcieć, aby od- 
wołał wszystkie swoje słowa i czyny, aby 
się zaparł swego całego życia. Może on u- 
stępić przed polityką ale nie przystąpi do nićj; 
może uledz ale nie dobrowolnie, nie z prze- 
konania. Lecz jest to cecha pewnej opinii 


publicznćj, że: 9 tyle wielbi ludzi, o ile po 
Jej myśli działają. Nie miała ona dosyć 


dla Garibaldego pochwał, bo go od Wa- 
shingtona większym być mieniła, a. teraz 
się przeciw niemu zwraca, skoro jój się 
zdaje, że stói on na zawadzie dalszym jéj 
widokom,'a zwłaszcza, że upór i śmia- 
łość dyktatora Obojga Sycylii mogłyby wy- 
wołać zawikłania, których się ona obawia 
Dziennik. La Presse zapisując ów zwrot opi- 
ni mówi, iż. powinienby Garibaldi zastano- 
wić się nad"swem nowem w Europie po- 
łożeniem, lecz dodaje zarazem, że na to nie 
rachuje wcale, woli ona bowiem mniemać, 
że między. Garibaldim a Piemontem spór tyl- 
ko: pozorny istnieje. Bliski czas pokaże, jak 
dalece La Presse miała słuszność. 

ETN. |. FIRR ZO PDA WI 


fŃ orespondencya Czasu. 


p EZMZB 


R, Wrocław 30 września. 

t Zjazd warszawski opóźnia się. Przyczyną ma 
być opóźniający się połóg Gakkriowaj iowyjekiej 
Być może. „Ależ akuszerki petersburskie nie mogą 
przecież być tak ciemne w sztuce „położniczej aby 
nie były w stanie obliczyć pierwej: dnia rozwiąza- 
nia. Przyczyny muszą być inne. Najważniejszą o- 
becnie zdaje się być ta, że pomiędzy Petersbur- 
giem i Paryżem dzieją się z powodu zjazdu tego 
jakieś eksplikacye. Może być, że i szczególne a 
nieoczekiwane zamącenie się spraw włoskich wpły- 
wa na ię zwłokę. Rzeczywiście, nie jest to chwi- 
la, aby jakiekolwiek konferencye dyplomatyczne 
mogły znaleść podstawę do pewnych i trwałych 
umów. Gdyby się mimo to ną jakiebądź zgodzo- 
no, miałyby one niezawodnie charakter tylko wzglę 
dny, ewentualny, jak dotąd wszystkie inne tego 
rodzaju. Zjazd warszawski stracił już, zanim się 
zebrał, wiele z nadawanego mu znaczenia. Uwa. 
żano go za demonstracyą przeciw F rancyi, Tym. 
czasem Francya zajęła takie stanowisko w obec 
sprawy włoskiej, że z tego powodu trudno jest 
przeciw niej demonstrować. Kto wie, czy nie 
przyjdzie jeszcze do tego, że gabinety europejskie 
będą uważały króla sardyńskiego za obrońcę spó. 
łecznego porządku przeciw rewolucyjnej anarchii? 


Skoro rzeczy tak stanęły, że z dwojga złego trze. 


ścia KEbru i Mansanaresu. Prawo odwetu jest wy- 
ryte w duszach tych synów pustyni tak silnię jak 
wiara w jedynego Boga i fatalizm; miłosierdzie i 
przebaczenie są wyłącznym Ewangelii dogmatem, 
caty koran równie jak księgi mojżeszowe są krwą- 
wóm prawodawstwem zemsty. 


„Rózjadły Yokhdah liczył szczególnie na brak 


wody słodkiej w samém mieście, i na odległość |y 


zdrojów, w których jedynie zwycięzcy czerpać ją 
mogli. Kazał AO LZ ZAdJiA wielkie ilości wódki 
daktylowej i porozstawiać po drogach do miasta 
prowadzących: co do zasobów chleba i żywności, 
te się razem z miastem Żerbi, opodal płonącóm, 
w gruzach swoich- składów pogrzebały. 
„Udręczenię jeszcze większe jak niesława prze 
granej, napełniało boleścią duszę starego wodza. 
Córka jego jedyną, piętnastoletnia Zobbab, osto- 
da życia, słońce serca, światło spojrzenia, zniknęła 
wśród rzezi; wzywał on w duszy anioła śmierci, Azrae- 
la, aby ją swóm czarnóm skrzydłem zasłonił, bo 
wolał ją widzieć martwą niż zhańbioną. Schroniła 
się była, jakby cudem, przed rabunkiem ojcowskie- 
go domu, w ten cząg kiedy on sam walczył na cze- 


rasy arabskićj, ze zdobyczy wynikłej, wzrosłej roz- | ¿zyka odkryta, powleczoną została wśród krwa- 


ojem, natchnionćj fanatyzmem i pamiętającćj do- 


tąd że jej. przodkowie panowali niegdyś uż do uj 


wych strumieni do 


jednego z najezdzców, nazwi- 
skiem don José đe BRR pa) A 


Sahavera, kapitana w gwardyi 


ba wybierać jedno, bo niepodobna, 
nia calego Świata, odrzucić jedno i dragie, to za. 
pewne i w przekonaniu gabinetów mniejszem jest 
złem odniesienie zwycięztwa przez politykę Wi- 
ktora Emanuela. Widoczną jest, że wypadki wło- 
skie trzymają w tej chwili w zawieszeniu wszel. 
z stanowczą wolę i czynność polityki europej- 
skiej. í 

Wmięszanie się parowcą praskiego „Loreley“ 
w sprawę włoską, a to przez oddawanie usług 
królowi neapolitańskiemu, mianowicie przez dowie- 
zienie rozkazu króla wydanego do załogi messyń- 
skiej, stało się dla liberalno-demokratycznej pra- 
sy pruskiej nowym powodem do wystąpienia prze- 
ciw polityce i dyplomacyi gąbinetu z niezmiernie 
ostrą polemiką. Z artykułów tych można się prze- 
konać, że dzisiejszej prasie: pruskiej nie brakuje 
nie do zupełnej wolności. Rozumie się, że w ta- 
kiejże mierze, jeżeli nie większej, używa tejże wol- 
ności prasa konserwatywna i feudalna, która krok 
wspomniany pochwała i usprawiedliwia pod każ- 
dym względem. O ile ta ostatnia posuwa się co- 
raz śmielej aż do obrony zasąd naj wsteczniejszego 
legitymiamu, o tyle pierwsza postępuje w obronie 
zasad radykalizmu. W ostateeznościach tych jedna 
i druga jest złą doradezynią gabinetu, który też 
widocznie swoją idzie drogą, nie łatwą wprawdzie 
w obee takiego rozbicia się opinii, ale zawsze le- 
pszą, aniżeli gdyby szedł'za głosem jednej lub 
drugiej. Takiej jednak wałki opinii nie można 
traktować z lekceważeniem, bo obie strony mają 
w stolicy i na prowincyj licznych i gorliwych zwo- 
leuników i popieraczy, mają ich i w sejmie, feu- 
daliści w izbie panów, radykaliści w izbie posel- 
skiej. Ci ostatni walezyli dotąd pod sztandarem 
umiarkowanych liberałów i popierali obecny gabi- 
net, nie tyle w samym sejmie, bo tam ich mało 
było, za to tem więcej w prasie. Ale ten sojusz 


bez zamięsza- 


można już dziś nważać za: rozwiązany. Strotnictwo 
demokratyczne zaczyna iść widocznie swoją wła- 
sną drogą, ma tolerowaną polityczną centralizacyą 


swoję w Zgromadzeniu narodowem, i wraz ż niem 


sympatyzuje, jak to widzieliśmy niedawno temu 


z całą demokracyą europejską. Ono także posta- 
nowiło wybrać na posła berlińskiego, na miejsce 
zmarłego Wenzla, byłego asesora sądowego Schulze 
z Delitsch, jednego z najczynniejszych szermierzy 
demokratycznych, członka Towarzystwa narodo 
wego. Był on już kandydatem jedńego z okręgów 
wyborczych w stolicy w ostatnich wyborach, ale 
nie miał większości. Tą razą zapewniają mu le- 
psze powodzenie. Wybór ten niezadługo się odbę- 
dzie. Mówią że demokracya wystąpi z swoim wła- 
snym programem. To 
zeitung; która ucieszy 


sze i bliższe zwycięztwo dla swego własnego stron- 
nietwa. 
Marearen ena RZA TZ ATPEOAN 


N. Cesarzowa Marya Anna ofiarowała 400 złr. 


na budowę kościoła parafialnego grecko-katoliekie- 
go w Temerowcach w powiecie Halickim obwodu 


Stanisławowskiego. 


z. 


„Wiedeń 1 października. Lubo wczorajsze dzien 
niki podały były treść mowy, J. €. Mości do człon- 
ków zwiększonćj Rady państwa, gdy wszelako 
przemowa ta ma wagę dokumentu i znaczenie aktu 


cesarskiego, przeto podajemy takową dosłownie, 


wiee-króla Sycylii. Był tö potwór w postaci ludz. 
Kićj, wzrostu olbrzymiego, siły niezłomnćj, lecz ma: 
jacy duszę tak czarną jak rysy zwierzęcćj jego 
twarzy. Oa pierwszy wylądował na wyspę; zanim 
łodzie dobiły brzegu, rzucił się był w. morze, 1 
przez kilka chwil sam pierwsze uderzenie Arabów 
wstrzymywał. Poznawszy ich paczelniką w starym 
okhdzie, wyzwał go słowy obelżywemi do boju, 
zranił uderzeniem topora, i byłby niechybnie zabił 
lub wziął do. niewoli, gdyby ich cisnące się tłumy 
obu wojsk nie były; rozdzieliły: Pierwszy też wkro- 
czył do miasta, zachęcając swoim przykładem do 
czynów srogości , które się na około niego szerzyły. 
en rodzaj ludzi, trzeba to wyznać dla honoru za- 
chodnich pokoleń, schronił się, dzisiaj prawie wy- 
łącznie między. tych. dzikich żołdaków, którzy zdo- 
ywają szańce, szturmują miasta, 1 potóm bezbron 
ne. dzieci, niewiasty i 'starce mordują. 

n Meszczęsne dziewcze, prawie w zemdleniu do 
namiotu Sahavery przyniesione, napróżno chciało 
szukać swego zbawienia w zatrutym sygnecie, o- 
statnim darze konającćj matki; lecz niewierna tru- 
czna nie spełniła swego dzieła, 1 gdy uśpiona Zob- 


jakby woda na młyn Kreuz- 
É się z tego rozbratu liberali- 
zmu i demokracyi, rokujące z niego tem pewniej- 


czeni gorącym napoj 
Yokhdah osądził, iż to 


jak ją dziś ogłasza Gazeta wiedeńska następnie: 


J: CK. Ap. Mość raczył w d. 29 0 godzinie 126j 
w południe przyjmować najłaskawiej zwiększoną 
Radę państwa, pod przewodem J. C. W. najdostoj- 
tiejszego. prezesa swego Arcyksięcia Rajnera, i na- 
stępującą mieć do nićj przemowę: 

„Panowie Radzey Państwa! , 

„Dziękuję Wani za gorliwość, z jaką rozwzią- 


zaliście trudne zadanie wasze. 


„Z zadowoleniem” słyszałem ponawiane często 
wyrażenia, w których tak patryotycznie skreślali- 


ście uczucia Waszćj miłości ojczyzny i wierności 


poddanych. 
„Wezmę bezzwłocznie opinię Waszą pod rozwa- 


gę, i w jak najprędszym czasie wydam postano- 


wienie. 

„4 pewnością oczekuję, że każdy z Was w swo- 
im zakresie weźmie sobie za zadanie, zjednać roz- 
porządzeniom, które postanowienie Moje obwieszczą, 
chętne i uprzedzające przyjęcie, Moim dobrym 
chęciom wdzięczne uznanie i początkom narodo- 
wych (volksthiimlich) urządzeń czynne wsparcie. 

„Jedźcie z Bogiem, i bądźcie pewni przychyl- 
ności Waszego Cesarza !“ 

Wysokie Zgromadzenie wzniosło trzechkrotny 
okrzyk N. Cesarzowi i zostało przez Niego najła- 
skawićj odprawione. 

— Jakkowiek w Radzie państwa wiele głosów 
zasługiwałoby na powtórzenie, nietylko ze wzglę- 
du swoich zalet oratorskich, ale i wewnętrznćj 
swojćj wagi, wszelako rozmiary naszego dzienni- 
ka nie dozwalają nam zwłaszcza teraz powtarzać 
ich dosłownie i zmusiły nas do poprzestania na 
zdawaniu z nich jak i z całego toku obrad krótkiej 
relącyi po każdem posiedzeniu. W miarę, jak do- 
zwoli miejsce i okoliczności, nie, wyrzekamy się 
powtórzenia tych mów, które znakomitością swoją 
i wpływem jaki wywarły na całe obrady, jako- 
też na uchwały Rady, zasługują na dosłowne 
przełożenie. Przedewszystkiem jednak poczytaliśmy 
sobie za obowiązek czynić to z mowami Radz- 
ców galieyjskich, zwłaszcza przez wzgląd na bez- 
pośredni interes jaki się do nich wiąże i na spra- 
wy kraju naszego, jakich głównie dotykali. Trzy- 
mając się téj kolei, wypada nam dziś podać ra 
ana B stenografowanych sprawozdań głos p. 
Kraińskiego, miany na posiedzeniu Rady w d. 22 
września, tak jak był zamieszczony w Gazecie wię. 
deńskićj z d. 29 t. m. 


Radzca Kraiński: „Ta część sprawozdania, 
w. którój nadmieniono o niechęci powstałćj w wie- 
lu stronach monarchii ze względu narodowego i 
językowego w przedmiocie edukacyjnym, nastrę- 
cza mi,kilka uwag. Nie mogę, choćbym i chciał 
ehętnie, zamilczeć, że skargi na stósunki języko- 
we w kraju do którego należę, to jest. w Galicyi, 
w szkole, sądach, jakoteż we wszystkich innych 
gałęziach administracyi narodowćj, są usprawiedli- 
wione. /Kwestya językowa, która z jedućj strony 
zasadza się na; dążeniu do wyparcia języka naro- 
dowego ze szkół i z administracyjnego zarządu, 
z drugićj zaś strony na usiłowaniu nadania języ- 
kowi narodowemu stanowiska mu należnego, nie 
liezy się w Galicyi do owych spraw, które w 0- 
statnich dopiero dziesiątkach lat poruszone zostały 
w. przeróżnych życzeniach u rozmaitych tak licz- 
nych ludów monarchii austryackićj. Rząd austry- 
acki zastał w Galieyi w szkołach, sądownictwie 


i administrącyj język polski obok łacińskiego. 


na Świadectwo słów swóich wypróżniony sygnet. 
Rozpacz starca, który znajdował się 02 radzie wo- 


jemnćj odbierając tę wiadomość, w ognistą wście- 


kłość się zmieniła; darł swoją odzież, palcami pierś 
krwawił, i byłby się rzucił na koń dla zmazania swo. 
ićj hańby we krwi przeklętego aari gdyby go 
towarzysze siłą nie byli pomiędzy sobą wstrzymajj, 

czucia ojcowskie ustąpiły Wreszcie przed obo- 
wiązkiem żołnierza. Nowy, posłaniec uwiadomił go 


że chrześcianie kilkoma oddziałami przebiega]; wy- 


spę, roznosząc wszędzie mord 1 pożogę; Jeez że 


zdawali się być znękani zbytnim upałem lub zwal- 


jem po drogach rozstawionym. 
była chwila stanowcza do 


wykonania swego móciwego przedsięwzięcia, i do 


zniszczenia chociaż jednego oddziału nieprzyja- 
ciół. Natychmiast plan swych działań określił, 
ostrzegając swych | Że! I 
padu: na wrogów od tajemnicy i szybkości ich 
ruchu zależała. 
choty i tysiąc jazdy stanęło w pogotowiu. Dopadii 
do palącć 
przynosił okropne wrzaski wściekłości i rozpaczy; 


ludzi, : że cała skuteczność pa- 


W jednój chwili dwa tysiące pie- 


J się wioski, z której zgliszcza wiatr im 


bah otworzyła oczy, zguba jéj była dokonaną. Tę|za niemym rozkazem starca, otoczyli ją ze wszech 


straszną wieść przyniósł jéj ojcu młody murzyn|stron, aby żaden 
Zz mią wychowany, który się był wcisnął do na- | uchodzić. 


z napastników nie mógł z nićj 
Za dauym znakiem główny oddział arà- 


miotu jak dżin niewidomy. Odnosił. mu przytóm | bów uderzył pędem jak uragan; giaurowie npojeni 


ro 


zas dążności wykształce- 
m dzielnego stanu urzę- 
względu, że był uży- 
zatrzymanym był wprawdzie 
łagi szereg lat, wszelako obok 
ię wypierać ze szkoły język 
ki zupełnie nie zniknął. 
ledwie umiejące czytać w swoim oj- 
gzyku. pobierały naukę we wszystkich | ją 
ch, niewyłączając relizri, w języku nie- 
go niepodobna im było rozumieć, 
a nierzadko przez nauczycieli, zaledwie znaj 
język ojczysty. 
„Widoczną jest rzeczą, 
przy podobnym systemie spodziewać prawdziwego 
wykształcenia; mechaniezne ćwiczenie pamięci bez 
wszelkiego rozumienia pojęć, 
tkiem tego zagłuszanie każdćj 
ności, oto były owoce lat kłopo 
dzanych. W łacinie nawet nie wi 
postępów. Język ten wykładano młod 
le w mowie dla nićj niezrozumiałćj to 
mieckićj. W pierwszye 
stryackim kraj nieposia 
ganu, przez któryby móg 
du składać u stóp najwy 
do tego sposo 
wój zawezwanćj d 


W obec panującej wówe 
nia sobie przedewszystkie 
dniczego, język łaciń 
wany w urzędzie, 
w szkołach przez d 


mieckim, które 
że nie można się było 


i naturaloym SKu- 
duchowćj działal- 
tiiwie w szkole Spę- 


dał żadnego legalnego or- 
ł potrzeby 1 życzenia lu 
źszego tronu.: Pierwszą 
deputacyi krajo- 
o Wiednia przez Cesarza Leo 
łożono obowiązek, aby obok 
ń zaniosła również prośbę do tronu 
języka polskiego w wykładzie 
Usiłowauia jednak deputacyi krajowćj 
ez śmierć Cesarza Leopolda II 
du powstałćj potem wojny, która się do- 
piero pokojem wiedeńskim zakończyła. 
zostało po dawnemu; państwa zebrane na kongre- 
sie wiedeńskim zawarły akt pod d. 9 czerwca 
1815, i dały Polakom zapewnienie, że otrzymają 
reprezentacyę narodową i instytucye narodowe. 
Natychmiast po swojem zreorganizowaniu stany 
zebrane na sejm 1819 r. zaniosły prośbę do trenu, 
aby język polski znalazł wstęp w szkole i sądach; 
eż prośby wyrażono na sejmach lat nastę 
Nigdy niedano odpowiedzi stanowczo od 
rzeciwnie, kraj cieszył się przyrze- 
ekować się będzie nie- 
tałceniem języka pol 


bność dano mu W 


mownćj, lecz p 
czeniem, że J.C. Mość opi 
trzymaniem lecz i ksz 
(30go marca 1821), że najłaskawićj zwró 
dzie uwaga na życzenia względem rozpo- 
ka polskiego w szkołach (2g0 
że prośba o zaprowadzenie języ- 
o wykładu nauk wtedy załatwioną 
przyjdzie do reorganizacyi gimnazyów. 
postanowienie nosi datę 7 


wszechnienia języ 
kwietnia 1844) 


„Ostatnie najwyższe 


latach musiał on znown ustąpić przed językiem nie- |p 
mieckim jako wykładowym. 
„Pod d. 19 lipca r.z.J. C. 
dozwolić aby po gimnazyac 
ludność przeważnie inny 
językiem, zaniech 
nego najwyższem pos 
1854, które mówiło, 
muazyalnych p 


ość najłaskawićj raczył 
h w tych okolicach gdzie 
żeli niemieckim mówi 
ólnego prawidła wskaza 
tanowieniem z d. 9 grudnia 
że w wyższych klasach gi- 
ku ma być wykładane. 
jwyższą łaskę z najgłębszem u- 
dzięczności, wszelako ze strony Ministe- 
um oświecenia niezrobiono żadnego dal 
by tę łaskę J. C. Mości wprowadzić w wy- 


ały wydane instrukcye do 
które myśl tej najwyższej 
graniczały albo czyniły ją 
k musiałby z jednej 
lizacyę urzędników, 
ć wszelkie do urzę- 
lekające wykonanie. 
że postępowanie ich 


„Nie wiem, czy zost 
władz wykonawczych, 
łaski w istocie rzeczy © 
zwodniczą. Podobny postępe 
strony zrodzić zaraz 
z drugiej zaś strony podkopa 
dników zaufanie. 
narażają się na podejrzenie, 
nie bardzo dalekiem jest od przeniewierstwa. 

„„Wiadomość o czasie 
tej łaski JCMości, oszcz 
obawy, że w swoich słusznye 
dzionym się być widzi. 
szkołach fachowych czyli realnych, gdzie młodzież 
kształci się w umiejętnościach praktycznych do 
właściwego praktycznego życia, przyznano języko 
wi polskiemu jako przedmiotowi naukowemu, pod- 
rzędne tylko stanowisko. 


dzenia w praktykę 
ędziłaby krajowi bolesnej 
h żądaniach zawie- 


kiem i rzezią żadnój straży nie postawili, na- 
ł łatwym 1 zwycięstwo pewne. Spieka 
jonowo prawie spadających, z 

djęcia stalowych pancerzy. 
ł rzucony na ślepo, żaden niewier- 
é do swoich nowiny tćj porażki; 
a wice-kajady, 2000 z góra 
gorzałą wioskę oblały. 
o drugićj dwie czary 


mieni słońca, P 


den cios nie by 
ny nie mógł zanieś 


osoką swoją % 
wychylił jedna p 
płonącego kordyału. 

„Nie odtąd zawzię 
zdołało. Zagrzani wi 
drugi oddział hiszpan 
wieś Essook. I tu także giaurowie 
wycięci, chociaż zwycięstwo drożćj 
ło jak w pierwszćm spotkaniu; Ar 
nie zwycięzcy, łącznie z pierzchającem 
kami wpadli do miasta. Yokhdah wa 
czele, do samego Mahometa 
kim inacierając jak prosty 
zerażeni tym niespodzianym napadem, 
a łodzie do brzegu przywiązane; lecz 
dpływ morza prawie wszystkie 
n wybrzeżu osądził. Yokhdah rzu- 
c za sobą żołnierzy; doścignął 
ch i rabunkiem obła- 


powstrzymać nie 


czółna na suchć! 


ężko uzbrojony 


CZAS z Środy 3 Października 1860. 


w r. 1841 ponowiły w tym samym przedmiocie 
podanie do JOMości, na które w r. 1844 wyszla 
najwyższa decyzya, iż przy dotychczasowych prze- 
pisąach pozostać ma. 

„_wTo najwyższe postanowienie podane było rów - 
nież Stanom wr. 1846 do wiadomości. Od r. 1540 
nie istnieje w kraju żaden legalny organ, za po- 
średnictwem którego potrzeby jego lub. życzenia 
mogłyby dochodzić najjaśn. tronu. Powszechnem 
jest życzeniem i potrzebą, aby język polski zna- 
lazł przystęp do pertraktacyj sądowych; albowiem 
strony na podania swoje polskie otrzymują wyro- 
ki i orzeczenia po niemiecku, których zrozumieć 
nie mogą; ałbowiem przyjmowanie takich aktów 
przez urzędników nieznających wcale języka kra- 
Jowego lub znających go tylko niedokładnie, może 
dawać powód do blędnych tłómaczeń Jub pomyłek, 
przez co strony szkodę by poniosły; albowiem 
strony nie mogą Się osobiście przekonać, jak spra- 
wy ich są prowadzone; nakoniec że zmuszone są 
ponosić większe wydatki na tłumaczy i koszta 
redagowania pism w sprawach nawet niespornych. 
Zresztą w byłych sądach patrymonialnych i we 
wszystkich czynnościach w nich odbywanych, ję- 
zyk polski bywał w ciągłem używania jako język 
sądowy, i pozwalam sobie nadmienić, że postępo- 
wanie to stwierdzonem było również postanowie- 


„Jakich korzyści spodziewać się można 2 tych 
szkół, dość będzie przytoczyć, że gdy na właściwe | j 
przedmioty fachowe przeznaczono tygodniowo 8 
do 12 godzin, na język polski tylko ? godziny, a 
za to na naukę w niemieckim języku 19 godzin. 

„Powszechne są skargi i z każdym dniem sil- 
niej występują, że językowi polskiemu nie przy. 
znano w Szkole znaczenia należytego. Przemawia- 
ją za tem powody stosowności, słuszności 1 Spra- 


wiedliwości. Język jako wyrażenie myśli, jest ści- 


| „Tylko przez rozumienie wyrażenia odbiera się 
jasne pojęcie rzeczy, i za pomocą tylko języka 


tego wyrobienie języka krajowego i- nauczanie 
h|w nim jest rzeczywistą potrzebą ludności, a prze- 
- |to jednym z pierwszych obowiązków państwa. Cel 
- |edukacyi na tem polega, aby wykształcenie stało 
się własnością powszechną. Zadanie wyższych za: 
kładów naukowych nie może w żaden sposób 0- 
graniczać się na wykształceniu po 0] liczby lu- 


20 października 1852. Tego jednak najwyższe5” 
postanowienia nie można znaleść ani w Dzienniku 


by ta dążność przeważała, jeżeli powody przema- | cie obwieszezone. Patent z r. 1849, zaprowadzają- 
wiające za utrzymaniem języka niemieckiego jako | cy pomienione Dzienniki, stanowi, że nie tylko | nie ministeryalne, w którem sądom wyższym w 
wykładowego mają otrzymać w Galicyi znaczenie. | wszystkie prawa cesarstwa i krajowe, ale nadto Galicyi polecono używać w stosunkach ze strona- 

„Pominąwszy juź, że Polakom zapewniono tra- | rozporządzenia ministeryalne, a to nawet wtedy, 
ktatami narodowe ich instytucye, już sam tryb do: |jeżeliby odnosiły się do jednego tylko kraju ko ministeryalne nie było należycie publikowanem. 


tychczasowy używania wyłącznie języka niemie- | ronnego, muszą być w nich zamieszczane, tak, iż | Jeżeliby to rozporządzenie ministeryalne zawierało 
«kiego jako wykładowego, nie da się usprawiedli- 

wić, i nie mogę się wstrzymać od zrobienia uwa- | powinno za jedyny sposób prawny ich obwieszcza” | sze galicyjskie wyprowadzać się zdają, to i to 
gi, że ogólne kształcenie ludu niezmiernie na tem | nia. Ponieważ owo najwyższe postanowienie nie rozporządzenie ministeryalne nie odpowiedziałoby 
cierpieć musi. Albowiem tym sposobem lud znaj 
duje przeszkodę nabywania tych wiadomości jakie | w Dzienniku rządu krajowego, przeto nie może | po niemiecku mają być wydawane stronom do- 
u innych ladów znajduje, skoro pozbawionym by- być uważane za obowiązujące mieszkańców kraju. | piero przez pierwszą instancyę w przekładzie pol- 
wa najprostszego i najnaturalniejszego środka przy- Rząd austryacki zastał w sądach język polski | skim. Wewnętrzna służba urzędowa zniewala rów- 
swajania sobie wiadomości, doświadczeń i odkryć | w sprawach niespornych, a łaciński w spornych, i | nież sądy, że spisane po niemiecku rezolucye do 
natu. | działał na wykluczenie polskiego jezyka ze sądo- | urzędów hipotecznych, wydają stronom w przekła- 


po- 


winien wszelkiej narodowej oświaty, albowiem nie |jako sądowy miał ustać, wszelako najwyższe to | ten tryb postępowania przeciwny naturze i celowi, 


kołach tak niższych | nowi pod $ 14, że strony i ich obrońcy mogą się | gdyby język polski uzyskał w nich w całej pełni 
eie ono 5 


utrzymywać i wzmocnić, jeżeli mu się ciągłe bę- |tegoź. To najwyższe postanowienie obwieszczone wyższych posad kraj iani 

dzie dawać dowody, że lubo się uznaje jego po: również zostało w późniejszych dekretach nadwor- : heor Ked 
trzeby i życzenia, jego najświętsze i najważniej- |nych w latach 1831 i 1833, tak sędziom, „jako 
sze interesa, lubo Się Je zaspakajać przyrzeka, |adwokatom i stronom. 


skich. Idę tylko za mojem najgłębszem przekona: |stancyj i w korespondencyach z innemi władzami. 
niem, jeśli wypowiadam nę zdanie, że gruntowna i Saa 
znajomość języka niemieckiego szczególnie jest nie- |wnętrznych czynności UrZĘCOWYyCa w sądach; w|bro kraju i rA zarzej | 
zbędną dla wic zj odór obywatela w mo- czynnościach zaś na 06) zachowały wagę aju i monarchii najwięcćj obchodzi. 
narchii austryackiej- idzie o wykluczenie języ- | dawniejsze zakazy na po stawie: „exceptio firmat | potrzeby, ż ia i jtd Wid 
ka niemieckiego 20 szkół polskich, leez owszem |regulam.* Niemniej wszelako s4ìy zaczęły znów stanowisko fme a par ranh „rst 
młodzież ma Og? adw go le- |używać języka niemieckiego w pertraktacyach są |mi się prośba, aby przy rosaezy gani ważnych 
piej i gruntowniej, 2! otychezas bywało. dowych. kwestyj publie jaki imui y 
„Chcąc rozbierać, jakby się do tego doszło, mu-| . „Z tego powodu Stany zgromadzone na Sejm fówniał RWE n he Polakom przej eeey 
y 


dowanych: morze i piaszczyste zaspy zaramieniły |rzył całą jego więlkość. Dał natychmiast r i 1 GDY 
się krwią niewiernych. Sahavera z kilkoma ofice- |do odwrotu, uszykował w klin swoję an jeweze badzącęjić ię pa ir. cóś ludzkiego 
rami walczył jeszcze ha.i mis po nad brze- | przecięcia linii nieprzyjacielskićj już go z obu stron | żądał śmierci, lecz mu Yokhdah ziałój | re] 
giem, uciekających ubijał lub Iżącym głosem od. okrążającćj. Lecz było zapóźno; wiatr gwałtownie |kim i rozpaczliwym śmiechem Ok tę dzi- 
wracał; lecz przygniecieni coraz nadbiegającerni | dą} w zatokę, i on sam Z pięcioma weneckiemi ga- | kę. Klęcząc u stóp jego Zobbah ua | ss 
hufeami, jeden po drago polegli: a Sahavera, o- | lerami potrafił przez półksiężyc tureckich okrętów |łzami o przebaczenie dla witaj błagała sza ze 
statni z nich żyjący, rozkazem naczelnika żywcem przebić się na wolne morze: Wszystkie inne statki | Yokhdah, w sercu jéj swój psa rozbestwiony 
był schwytany i do po SYProwadzóty. dostały się w ręce muzułmańskiego admirała. — | rozpoczęła się dla Sabave a odY 
„ Tymczasem wiee-król Sycylii z pokładu swej | W tej jednćj bitwie morskićj, podług raportu po- |przeciągła, aż do zupeł ry męczarnia okropna, 
głównćj trójmasztowćj nawy patrzył na tę bitwę | słanego do Stambułu, chrześcianie stracili 14,000 | z czaszek trwająca ; raiti kl owania wieży 
lub raczćj na tę rzeź, Chcąc następnego dnia do-|ludzi; 14,000 poległo na wyspie Żerbi, a strata | a ostatnia głowa u szezytu a ER: 
piero wylądować dla uroczystego zajęcia w imie- | Turków w téj całćj wyprawie tylko do 5000 ludzi |złoczyńcy* © + ytu zamurowana, była tego 
niu Filipa II téj mniemanćj zdobyczy. Nie był | dochodziła. Mice" TYPY) 


. 
SSS PE 00,0 o 


w stanie dać żadnego WSPATCia uciekającym, gdyż| „Uratowany przez Dorię, wice-król Lacerda re- ae Ia 

łódki były rozproszone % wydsze okręty do brzegu | sztę swego ŻY. spędził w pohańbieniu i sromocie.| Tu stary Turek, po zażyciu ostatnićj dozy lekar 

r. | przystąpić mie mogły: 35 samćj chwili, flota | Zemście Arabów stało Się zadość; sam Yokhdah | stwa już czując się zupełni k Ićj dozy lekar- 

- |nieprzyjacielska złożona 2 3 żagli, ukazała się tylko nie czuł się Jeszcze dostatecznie pomszczo- chylił Q zupeinie pokrzepionym, po- 

na przestrzeni morskićj, wschodnim zwyczajem | nym, trzeba mu było wznieść krwawy pomnik |gura rój sprężyna działanie j 

w półksiężyc uszykowana 2 Ne kr nadbiegając i | swego zwycięstwa. Odcięte głowy giarów stosami Widząc że nie więcćj od niego u a skończyła. 

„| sposobiąc gię do walki. BYY to posiłki wysłane | na brzeg zniesiono; zaczęto budować Wieżę z cza- knąłem się w kajutce Ge wii r! szef 
a oryw- 


ze Stambułu na wezwanie tripolitańskiego paszy, | szek, a Yokhdah zastrzegł gobi i jeń |czych no Pe s 
i złowrogim trafem znajdujące się na wysokości | do nićj własną ręką przyło żyć. ie ostatni kamie. (dwie ae pop Pa „własnemi studyami 
wyspy Zerbi, aby dopełnić zniszczenia chrześciań „Zgon Srogiego Sah: very, był godną nagrodą pisuję. , rych dzisiejszą powieść wy- 


skićj eskadry, życia pelnego, gwałtów i zbrodni; złą tortur 
„Pierwszy Doria postrzegł to nowe zagrażające spluskany krwią, Z powrozem dą ae e 


niebespieczeństwo, i orlim swóm spojrzeniem zmie- | czonym został na wybrzeże, gdzie wieżę z czaszek 


Krystyn Ostrowski. 


ANNY —— 


państw, a przez Najjaśniejszych Monarchów nigdy | ma przejście. Na dzień 23 września postanowiony 
niezapoznawane, odzyskać nienaruszenie moe swo- 
Ją. Sądzę, że wskazują to następne słowa spra- 
wozdania: „„Rozwiązanie tych nieskończenie tru- 
dnych i najrozliczniejsze interesa i uczucia poru- 
szających kwestyj, stoi w jak najściślejszym i nie- 
rozerwanym związku z kwestyami ogólnej organi- 
zacyi monarchii, a mianowicie ze stanowiskiem 
prawnem pojedynczych krajówś« a oświadczyć 
muszę, iż z wnioskiem tym zupełnie się zgadzam. 

„Wszelako pragnę, aby w pierwszym ustępie, 
gdzie jest mowa o niezadowoleniu, i gdzie powie- 
dziano: „„Ogólny kierunek obecnego systemu wy- 
chowania, mianowicie pod względem językowym 
i narodowym, jest nakoniec przedmiotem ścisłej 
rozwagi, gdyż w wielu miejscach panujące pod 
tym względem niezadowolenie, nie może nie być 
dostrzeganem** dołożono jeszcze: „że teź same 


stosunki językowe, które dotykają nauki młodzie 


ży, w innych także gałęziach ten sam wywołują 


skutek, a mianowicie w zakresach sądownictwa i 
administracyi.* $ ; 

Radzca Starowiejski; „Mogę tylko jak naj- 
usilniej poprzeć słowa poprzedniego mówcy.“ | 

Minister Sprawiedliwości. „Mam tu je- 
dynie wyjaśnić, że pod względem języka w sądach 
wyszło rozporządzenie, i albo już obecnie jest wy- 
konywaném, albo też, jeżeli tu i owdzie który z u 
rzędników niejest wcale w stanie natychmiast się 
takowego trzymać, to w najbliższćj przyszłości bę 
dzie ono w całćj swojćj ścisłości wykonywane, aby 
wszystkie strony które zanoszą podania po polsku 
lub po rusku, odbierały w tym samym języku od 
powiedź. Dozwolono również adwokatom , prowa- 
dzącym sprawy połaków lub rusinów, że mogą 
wnosić podania po polsku lub po rusku. Wyroki, 
rezolucye i wszystkie inne pisma będą w tym sa- 
mym języku wydawane. 

Minister-Prezydent: P. Radzca Kraiński 


W łochy. 


Według wiadomości z le Pays z dnia 27 wrze- 
śnia, porażka oddziału Garibaldego pod Kapua 
potwierdza się. Kapna nie była do owej pory ze 
wszystkich stron obsadzoną i bombardowania po- 
mimo zamiaru nie rozpoczęto. Wojska królewskie 
składające się z czterech „korpusów stoją pod Ka. 
puą Gaetą, Kasertą i Sessą. Garibaldziści zaj 
mują Cajazzo, CO0 może przeszkodzić połączeniu 
się wojsk królewskich stojących w Kapui i Gaecie. 


eapolu donoszą, że operacye nad 
n przybrały rozmiaty; lifiazwojek 
królewskich ciągnie SIĘ od Kappi go Gaety. Zna 
czny korpus tworzący środe RE inii silnie umo 
cni} się pod Sessą, leżącą RA. aha i Gae 
tą. Liczna rezerwa stol W Case ołnierze roz- 


proszeni wracają codziennie do obozu królewskie 


l : 4 wej strony zebrania sie 
go. Garibaldi oczekuje — a goded babar 


tkich sił swoich, aby MET" r. ; 

Laini Kapui na Środek. linii zp raw 
uderzyć. Tymczasem uderzył na = R zee 
kilometrów «od Neapolu odległy, gia uage r j u 
ją składy prochu armii królewskiej. m epo- 
wiódł się za pierwszym razem 1- MIA E sA 
dnia być ponowiony, lecz w nocy WOJS 
wskie przewiozło amunicyę do Gaety. Li 

Pays donosi, że oddział Garibaldzistów mini WY- 
lądować pod Terracina, aby przeciąć komna i R 
pomiędzy Rzymem i Gaetą, plan ten niem -x N 
dnak być wykonanym, wszystkie bowiem ve nY, 
wyjąwszy te które się znajdują pod dowódz 
admirała Persano, niemają dotąd osady. ; 

O działaniach wojennych do d. 23go pa 
donoszą listy z Neapolu: Garibaldi przybył 1 g 
z Palerma do Neapolu i 19go zrana udał się do 
Caserty, tworzącej podstawę operacyjną a 
Kapui. W dniu 18 zaszła żwawa utarczka, Miało 
w niej udział 5000 garibaldzistów, z pośród któ- 
rych według urzędowego raportu 157 odniosło ra- 
ny, a 17 poległo na placu boju, lub w skutek ran 
zakończyło życie. Korespondent z Neapolu do Ind. 
belge przedstawia jako rezultat tej walki: Stano- 
wisko wojska Garibaldego pod Cajazzo na pra 
wym brzegu Volturno jest wyborne. Kapua- zosta- 
nie w krótce odciętą 0d Gaety. Baterye ustawione 
na „Monte Sant-Angelo* mogą miasto ostrzeliwać. 


Przez most rzucony przez Volturno wojsko wolne 


CZAS z Środy 3 Października 1860. 


jest ogólny atak. 


września (podp.) Türr“, 
stępujący buletyn: 


sans, rozpoczęły bój 
skiem królewsk 
żej przez Volt 


dział złożony 


sły ten punkt z 
sko. Wojsko kr 


ką szkodą naszych. 


według doniesień z Neapolu z dnia 22 września: 


wy ną rzece. 
Gaety. Musiał 


naprzeciw niej. Równocześnie obsadziły inne od- 
działy wzgórza pod Cajazzo, 
nie Voltarno. Szczegóły wykonania tego planu są 
następujące: Pułkownik Rilstow (Prusak) miał wy- 
konać atak pozorny, zrana na godzinę przed 
wschodem słońca w 2000 ludzi i z dwoma dzia- 
łami. Na esplanadzie na przeciw miasta zatrzy 
mał się sam pozostawszy w środku, podczas gdy 
Giorgi prawem, Puppi lewem a La Masa rezerwą 
dowodził. Pułkownik Spangaro puścił się w nocy 


drogą ku Foresta przez Tamarro i Casa-Reale, aby 


się z Riistowem połączyć. Wojsko królewskie za- 
alarmowało natychmiast bataliony i szwadrony 
w oszańcowanym obozie pod miastem. Mając prze 
ciwko 2000 ochotników, artyleryą obozową i for- 
teczną i 10,000 ludzi, powołano jakby niedość na 
tem, jeszcze bataliony które strzegły przejścia 
przez Volturno, czóm największą przysługę odda- 
no jenerałowi Türr. Oddział Riistowa pod którym 
konia ubito, wystawiony przez 6 godzin na ogień 
kartaczowy ucierpiał wiele, gdyż „Bawarczycy“ 
(z wojska królewskiego) strzelali celnie i zasło- 
nięci, podczas gdy garibaldziści nie są mistrzami 
w strzelaniu. Zostało ich przeto 100 częścią za 
bitych częścią rannych, pomiędzy „anemi pulko- 
wnik Puppi i jeden major. Türr kierował wypra- 
wą, a Garibaldi wydawał rozkazy a zwykłą spo- 
kojnością*. A 

Wiemy już z ostatnich depesz telegraficznych, 
że Ankona kapitulowała. Załoga jej składająca 
się z 7500 ludzi, lieząc w to 1500 ludzi z który. 
mi jen. Lamoricitre w dniu 18 przerznął się do 
Ankony, nie mogła się trzymać długo przeciw sile 
oblegającej złożonej z 35 tysięcy wojska. Dziś 
wypadki w Rzymie najbaczniejszą na siebie zwra 
cają uwagę. Przednia straż korpusu jen. Fanti 
stoi według ostatnich doniesień w miasteczku Brac- 
ciano o 35 kilometrów od Rzymu, nad jeziorem 
Bracciano, Oddział ten ma zbliżyć się aż pod mu 
ry Rzymu, Tymczasem Jen. Goyon posunął po 
sterunki swe ọ dwie godziny drogi dalej i kazal 
Corneto zająć wojsku francuskiemu. emontczycy 
mają rozkaz zająć dziedzinę Ś. P lotra, lecz uni. 
kać wszelkiego starcia z Francuzami, którzy się 
ograniczają na strzeżeniu Rzymu i Civitta-Veechią. 


o wzięciu Ankony miał Fanti skoncentrować się 


na granicy neapolitańskiej, i jeżeli wezwany bę- 
zie przez ludność krot w neapolitańskie, 
— Gazeta weroneńska podała list jenerala Bo. 
sco datowany z Kapui, w którym oświadcza tenże, 
iż bronić będzie do śmierci sprawy króla neapoli- 
tańskiego. List ten był podrobiony; jenerał Bosco 
znajduje się. w Paryżu i przesłał następujące pi. 
smo do Journal des Débats: 
Paryż hotel de Bade 27 września. 


„Zatrzymany w Neapolu dolegliwą chorobą, za- 
mai jak tylko będę mógł, połączyć Się z kró. 
lem, panem moim w Gaecie. Sprzeciwiono się. te 
mu l otrzymałem w dniu 18 września wolność 
moją 1 pozwolenie opuszczenia Neapolu jedynie 
na dane słowo, że przez 3 miesiące nie będę słu- 
żył w armii J, K. Mości. 

„nPrzybywszy do Paryża, czytałem w Dóbatach 
list z podpisem Bosco datowany z Kapui 14go 
września, wyjęty z Giornale di Verona. Podzielam 
uczucia wyrażone w tym liście i dumny jestem 
z tego, Że mi je przypisują, lecz nie pisałem po- 
mienionego listu. (podp.) Bosco“. 


Raport przesłany przez jenerała Türr do mini- 


prawo od Kapui. Odkomenderowałem forsowny 
Prisco przeciw 
Kapui i sam wyruszyłem z brygadą Sacchi i dwo- 
ma działami dla zrobienia silnej demonstracyi prze- 
ciw Scafo i Scafo di Cajązzo. Wojsko królewskie 
stojące po tej stronie Volturna zostało na drugą 
Wtćj chwili odbieram ra- 
, donoszący mi, że zajął 
j odwiedził mię w Scafo 
di Formicola, 1 ztąd udał się do kolumn stojących 
Kapuą i Santa Maria. — Caserta 19go 


Z tego samego dnia ukazał się w Neapolu na- 


„Dwa silne oddziały nasze wysłane na rekone- 
) z blisko 10-tysiącznym woj- 
iem. Kolumna nasza przeszła powy- 
urno i zajęła Cajazzo i otaczające 
wzgórza, które wojsko królewskie zajmowało. Od- 

j z 1500 żołoierzy królewskich usiło. 
wał jednak nadaremnie Cajazzo odebrać. Wznio- 
apewni naszym korzystne stanowi- 
ko. ólewskie spotrzebowało wiele amu- 
nieyi, szezególniej prochu działowego, nie z wiel- 


O ataku na Kapuę w dniu 19 mówi la Presse 


„Kapua leży na pół oblana Volturnem, na le- 
wem jego brzegu. Z Neapolu prowadzi do miasta 
zwodzony most na fosie, a do Gaety most łyżwo- 
Garibaldi chciał Kapuę odciąć od 
. on z tego powodu przekroczyć Vol- 
turno 1 opanować górujące nad prawym jego brze- 
giem wyżyny i gościniec prowincyi Terra di la- 
voro. Ponieważ jednak nad Volturnem znaczne 
rozłożone były siły nieprzyjaciela, trzeba go było 
podejść i baczność jego w inną stronę zwrócić, 
Jenerał Türr wysłał przeto silną kolumnę ku Ka- 
pui, jak gdyby zamierzał na nią uderzyć i natych- 
miast 10-tysięczne wojsko królewskie rzuciło się 


przeszedłszy spokoj- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


sięgających czasów przedpiśmiennych, nigdy dokładnie 
oznaczyć się nie daje; bo też niewiedzieć kiedy na- 
znaczyć im epokę powstania: czy wtedy gdy się osie- 
dlać poczęto w miejscu gdzie dziś stoją miasta, czy 
też gdy gotowe już siędliska otrzymały pewne przy- 
wileje korporacyjne. Dwa tylko sposoby zakładania 
miast dozwalają naznaczać ich początkowi epokę stałą, 


dnym śladem—zapisaniem go w dzienniku: 


miasta Cieszyna upłynęło! 


sposób obchód tćj uroczystości uchwalił: 


ka r. b. wieczór, daném będzie w teatrze uroczyste 
przedstawienie; 7go października głos dzwonów wszy- 
stkich kościołów, dźwięki kilku kapeli muzycznych, i 
wystrzały z moździerzy, ogłoszą mieszkańcom Cieszyna 
dzień uroczysty, a zatknięte chorągwie potwierdzą u- 
dział mieszkańców przy tój uroczystości. Przed połu- 
dniem odbędzie się nabożeństwo we wszystkich kościo- 
łach, mianowicie w kościele farnym, któremu salwy 


strzelców miejskich towarzyszyć będą; potém uda się 
deputacya z gminy miejskićj do Arcyks. kameralnego 
Dyrektora, aby temuż jako zastępcy Jego Ces. Mości 
najoświeceńszego pana Arcyksięcia Albrechta, następcy 


założycieli i książąt miasta Cieszyna z domu Piastów, 

i tego miasta z prośbą o dalszą przychylność 
i opiekę złożyć. - 

„W południe zastawiony będzie stół dla beneficyatów 
tutejszego szpitala, sierót i ubogich, © ile środki na to 
wystarczą. 

„O godzinie 1szćj po południu będzie muzyka na ryn- 
ku, a ztąd wyruszy pochód na zabawę ludową urzą- 
dzoną w Alei; wieczór urządzony będzie bal w sali 
ratuszowćj. 

„Ażeby tak ważną uroczystość w ciągłćj pamięci u- 
trzymać, podanym będzie do druku Pamiętnik treści 
historycznój i statystycznój do naszego czcigodnego 
miasta się odnoszącćj. 

„Z tóm wszystkićm połączone jest nakoniec zupełne 
odbudowanie studni brackićj, drogićj i uciesznćj pa- 
miątki po naszych przodkach. 

„Na ten cel, jak również na pokrycie wydatków tój 
uroczystości zbierane będą dobrowolne dary przez 
członków wydziału: Dr. Andrzeja Cinciała, Dr. Józefa 
Fischera, Jana Raschkiego* Edwarda Schródera, Dr. 
Romana Schustera i Jana Sniegonia, które także u 
prześwietnój rady gminnćj złożone być mogą, a z któ- 
rych w swoim czasie rachunek z oznaczeniem nazwisk 
dawców złożony i przez obydwa pisma miejscowe o- 
głoszonym będzie. 

„W Cieszynie dnia 19 września 1860 roku. 

„Wydział.“ 

— Nabożeństwo w. kościele Ś. Anny, podczas kto- 
regożwykonanćm będzie „Requiem“ Cherubiniego, roz- 
pocznie się jutro (we środę) o godz. 10%4, a nie 0 
11/4 jak przez omyłkę wydrukowano. 

— Nadeszły już do Europy Opisy zatonięcia paro- 
wca „Lady Elgin“, który w d. 8 września o brzasku 
uderzony przez statek „Augusta* na jeziorze Michigan 
w Ameryce, poszedł bezzwłocznie na dno z 385 po- 
dróżnemi. W chwili tego uderzenia, w wielkim salonie 
okrętowym były jeszcze tańce z muzyką, które się 
przeciągały do rana. Około sto osób które się wyra- 
towały na resztkach rozbitego okrętu, były już bli- 
skiemi brzegu, gdy je fala porwała ze sobą, i połowę 
ich zatopiła. Między utonionymi znajdował się Ingram 
członek parlamentu i właściciel 
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N. 39 Dodatku: tygodniowego przy Gazecie Lwow- 


skićj zawiera: 


1) Piśmiennictwo w Galicyi. Zapisy bibliograficzne 


od r. 1849. Litery I koniec i początek litery K. 


2) Zbiory do statystyki krajowćj. Wynikłości kon- 


skrypcyj z roku 1867. ~ 
3) Żupy solne w Galicyi i na Bukowinie. Wywar i 
przedaż soli w czerwcu, lipcu i sierpniu 1860—1859- 
4) Gorzelnie i browary w lwowskim okręgu admi- 
nistracyjnym. Wydatek w sierpniu 1860—1859. 
5) Starostwa Sang ckie. Wypis z metryk koronnych 


Kraków 2 października. Początek założenia miast 


to jest zakładanie miast na rozkaz samowładcy, jak 
to bywało niegdyś w Azyj, w Europie zaś Petersburg 
jest jedynym może tego przykładem albo zakładanie 
miast przez kolonistów, jak to się dziać zwykło i za 
naszych czasów w północnéj Ameryce. Gdzie miasta 
powstawały innym sposobem, tam trudno dociec ich 
początku. „Nie naraz Kraków zbudowano“, mówi przy- 
słowie, które tu słownie brąć należy. Wszelako podo- 
bnie jak Rzymianie oznaczyli sobie jeden stały rok 
założenia Rzymu, tak i co do innych miast niekiedy 
przyjęto ten zwyczaj, opierając się czy to na pewnych 
czy na domniemanych chronologicznych obliczeniach. 
Miasto (Cieszyn, dzielnica piastowska linii szląskićj, 
dziś stolica Szląska austryąckięgo,ł miało powstać w e- 
poce Karola Wgo; tak przynajmniej utrzymują uczeni. 
Oznaczono nawet rok 810 jako epokę jego założenia. 
Aby pamięć tego założenią utrwalić, miasto Cieszyn 
postanowiło obchodzić w tych dniach 10 i pół wieko- 
wą rocznicę swojego istnienia. Oto wezwanie do tego 
obchodu, ogłoszone w Cieszynie po polsku; dajemy je 
tu niezmiennie i w całości, aby. i w naszym kraju 
obchód ten pamiątkowy pobratymczego miasta, co mi- 
mo różnych kolei losu niezapomniało swojćj przeszło- 
ści i swojego języka, przechował się chociaż tym je- 


„Wezwanie. 1050 lat od czasu założenia naszego 


„Ze względu na tę okoliczność i na szanowny po- 
wszechny zwyczaj, że urodziny we wszystkich familiach 
uroczyście obchodzone bywają, że tedy ten zwyczaj 
tém więcój do założenia osad mianowicie naszego mia- 
sta może być odniesionym, ze względu, że obchodu 
stuletnićj uroczystości nie każdy ród doczekać się mo- 
że; tedy na wezwanie prześwietnój Rady gminnéj w celu 
urządzenia uroczystości na obchód założenia miasta 
naszego utworzony został wydział, który w następny 


„ W dniu poprzedzającym uroczystość 6go październi- 


znanego czasopisma 


3 


zawierający rewizyę Starostwa Sanockiego w r. 1565 
przez Krzysztofa Sokołowskiego. Wieś: Dobra. 


Przegląd polityczny. 
. Depesze telegraficzne. 

Bono nia 30 września (przez Paryż). Papiery 
Lamoricièra wpadły w ręce jenerała Fanti. Mają 
one zawierać w sobie listy niezmiernie kompromi- 
tujące 1 Jak najwyrażniejsze dowody licznych in- 
tryg, knowanych ` przeciw rządowi Cesarza Napo- 
leona z partyą |egitymistów a nawet z partyą 
czerwonych. 

Turyn 30 września. w Neapolu i Palermie, 
jak twierdzi Opinione, prześladują i więżą anne- 
ksyonistów. Dziennik pomieniony występuje na 
nowo przeciw Garibaldemu , że tenże w imieniu 
Wiktora Emanuela i pod jego chorągwią mógł się 
dopuszczać takiej zgrozy na najwierniejszych pod- 
danych Sardynii. Podobne oburzające niedorze- 
czności niezdarzają się w prowincyach Emilii i To- 
skanii. Plan wyprawy w celu napaści ną kraje 
papieskie, ułożony został przez jenerąła Fanti. 
Między Genuą a Neapolem urządzono regularny 
ruch pocztowy statkami parowemi, które po dro- 
dze dotykają Livorna. 

Medyolan 1 października. Persuveranza dono- 
si: Zapewniają, że król Wiktor Emanuel, aby u- 
chylić wszelkie zatargi z Garibaldim, odwiedzi zą 
kilka dni Neapol. W tym celu przybył juź tam je- 
den pułk piemoncki, i więcej wojska rząd sardyń- 
ski tam wyśle. z 

Tryest 1 pażdziernika. Fregata „Radecki“ i 
korweta „Dandolo“ wróciły z Syryi do portów 
austryackich. Poddani austryaccy w Syryi zostali 
po umówieniu się o to z rządem angielskim po- 
wierzeni opiece dowódzey eskadry  angielskiój 
w Smyrnie. 

Zemuń 1 października. Po uroczystem nabo- 
żeństwie odbierał wczoraj książę Michał hołd ludu, 
urzędników i wszystkich innych korporacyj; przyj- 
mował gubernatora tureckiego i reprezentantów 
państw gwarantujących Serbii niepodległość, Wie- 
czorem było miasto oświetlone; książę przejeżdżał 
konno po mieście pośród głośnych okrzyków tłu- 
mu towarzyszącego mu. Po zmarłym księciu Mi- 
łoszu żałoba będzie trwała przez dni 40. 


Ze wszech stron utrzymują się wieści o wyjeż- 
dzie Papieża z Rzymu, jakkolwiek epoka tego 
wyjazdu nie jest jeszcze pewną, ani też miejsce 
dokądby się Papież udać zamyślał. W każdym ra- 
zie najbliższą podróż przedsięwziąłby do Hiszpanii. 
Między Paryżem a Rzymem toczyć się mają je- 
szcze rozprawy względem tego wyjazdu; lecz już 
doniesienia z Paryża uważają go za bardzo pewny. 

W Rzymie niewiedziano d. 25go, co się dzieje 
z armią, albowiem linie telegraficzne były poprze- 
rywane, wyjąwszy linii do Gaety i z Gaety do Ci- 
vita-Veechia. Gaz, Augsb. w liście z 25go ubolewa 
nad stanem armii papieskiej, która bardzo liczne 
zdaniem tego korespondenta ponieść miała straty 
w ludziach, tak iż legitymiści z Belgii i Niemiec 
nie jedną ponieśli stratę w swoich rodzinach. 

Z Ankony nie-masz żadnych szczegółów tyczą- 
cych się kapitulacyi tój twierdzy, a nawet wypad- 
ków ostatnich które ją poprzedziły. Jedynym ma- 
teryałem są depesze turyńskie już dawnićj ogło- 
szone w piśmie naszóm. Blokada zaczęła się 17go; 
nazajutrz 6 fregat waż takich utrzymywało ogień 
9cio godzinny na cytadelę, która odpowiadała sil- 
nie, lubo tylko 120 dział miała na obronę. Dopie- 
ro po obsaczeniu miasta od strony lądu przez Ci- 
aldiniego, rozpoczęto równocześnie działać i przy- 

uszczono szturm do warowni na południowćj stro- 
nie położonych. D. 23 ponowiono ogień; 26go wa- 
rownie Pellago i Pullito zdobyte zostały; 27g0 wa- 
rownia Gardetta, z którćj strzelano do cytadeli. 
Po opuszczeniu warowni Pellago i Pullito przes 
wojska Lamoriciera, przedmieście przed Porta Pia 
nie mogło się utrzymać, wszelako bronionóm byłe 
uporczywie. D. 28 w nocy Lamoricitre rozpoczął 
układy o poddanie się, i takowe nad ranem pod- 
pisano obustronnie. Warunki tój kapitulacyi nie są 
dotąd wiadome, prócz co doniosła depesza turyń- 
ska o oddanin się w niewolę całćj załogi. 

Ostatnie wiadomości z neapolitańskiego teatru 
wojennego przewidywać każą, że w tych dniach 
zajdzie walne a może stanowcze starcie się pod Ka- 
puą między wojskami Garibaldego a królewskiemi 
oper około Kapui A. 7% KS 

aldi dla powetowania tych po: y „ ponio- 
šli nidákWko. jak wiadomo, pod ue ez lęk iedi. 
monte powstańcy, którzy z małemi sło Sali 1 nieo- 
strożnie (tylko dywizya Tüūrra) usi Hira obejść 
Kapuę i odciąć wojska tam 0 Gaety, — 
bt liara z całą siłą pad Volturno aby uderzyć na 

apu à 

Pochód wojsk sardyko Haedo Neapolu a nàwet 
podróż króla Wiktora *wmapue'a zdają się być pe- 
wne. Przednie srate ai e stoją tuż u gra- 
nie Comarchii rzymsśej. |. pea 

Zaprzeczają teraz <sieniom o _ kapitulacyi 

; rólewskiego w twierdzach sycylijskich 
wojska król j ycylj 

e, Syrakuzie i Agoscie. Wszystkiemi te- 

dowodzi jenerał Fergosa, który 

z Mesyny rozpoczął na nowo kroki zaczepne, ko- 

rzystając „7 zamętu, jaki teraz na wyspie istnieje. 

ędzy miastem a twierdzą przychodzi nieraz do 
kroków nieprzyjacielskich. 

Królowa Wiktoryą zabawić ma w Koburgu do 
8go b. m. Książę Rejent Pruski wraz z małżonką 
swoją mają udać się 4go do Koblenc i tam ocze- 
kiwać na królowę w jej podróży z powrotem. 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny 


CZAS z Środy 3 Pazdziernika 1860. 


©. k. Towarzystwo 


Gospodarczo-Rolnicze 


+ 


lońskiego, sprzedane będą przez publiczną licytacyę 
w trzech terminach, mianowicie dnia 4, 11 i 18 Pa- 
ździerhika rb. ruchomości, mianowicie : Meble, Stolar- 
szczyzna, Lustra, Obrazy, Zegary, -Szkłó, Porcclana, 


z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 


Kars papierów publicznych i pieniędzy. 
„ (w walucie aastryackićj). 


—L 


jernik ate" Granicy 10. ; 1. 48 po połu- . sk i 

kraków. 1 paźdsjać tr śądają płacą |- Szczakowy do 5 Da dada fd ż GE TH! Naczynia: metalowe, Suknie Bielizna, Pościeł i t. p. za 
B.nknoty polskie za 100 złr. now.: . : złp.| 345 | 339 dniu; 7. 56 wieczór. Ko KRAKOWSKIE. gotową zapłatę, z tem wyraźnem zastrzeżeniem. iż zni- 
Ruble’ obrączkowe agio. s 110 | 108 |z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu = Z Prze- i IZZZA 17 sać E aria suit im: FIG astąpi 
Talary pruskie za 150 złr. now. 75) | 74; worska 9 rano. i 419.100 i A statnićj! woli | enie szacunku 'dopiero' ża 'trzecim  t*rminem_ nastapi, 
Srebro nowe. . E g złr.| 133 | 131 p oy S. p. Jan Maciąg, rozporządzeniem 05" rT w razie niekupienia ich napierwszych dwóch terminach 
Półimperyały rosyjsko - - - „ | 085 10 65 rzychodzą: i "|zdnia 29 grudnia 1854 r. w$ VII przekazał < owa- Krakó ią 2 zenia 1860 r (957-1-2) 
Napoleondory 20-f6. =. + *- "ho 65 |10 45 |do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór —|yzystwu rolniczenu Krakowskiemu na cel, fundacyi sty- ży te E ahe 
Dukaty holenderskie ważne ni | 6.28 | 6 18 z Wrocławia i Warszawy 9. 45 Tano; pendyów dla' uczniów szkoły agrónomicznój przez To- | (podpisano) Dr Marcin Strzelbicki, notaryusz. 
BA n jt ii jjoatiy ret 8 tian 5. 27 wieczór = z Ostrawy (przez Bogu-i|warzystwo pomienione założonćj, Sumę 10,000 złr. nk. seba siosi: "I tegh 
Obligaoyo indemn: z kaponami. „ fas — |66 50 min (Oderberg) z Prus) 5. 27 Wieczór = | a wyłaszczając bliżćj myśl swoją w akcie fundacyi z dnia = SKŁ A Cc? 
Pożyczka narodowa z r, 1854, ` p [74 50173 — z Rzeszowa 8. 24 wieczór; — 7 Przewor- 81 gradnia 1854 r., orzekł w $ II. iż zarząd wyłą- ON ' E | % 
Akcye kglet gal. bes dywid. z wpłat 60% „ | 156 >=" ska 3 po połud:; z Wieliczki 6. 40 wieczór. Gzny legówanych tym celein fanduszów należeć. ma do E jN Bes Je à 
Listy a. Eotakio ALLIN zp. | 100] LICE |do Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe — do Prze- Dyrekcyi Towarzystwa rolniczego i kuratora fundacyi; | * ; Qeg =p 
i S th 1 października (telegrat.) my » tworska 4. 30 po południu. w $ II iż tymże przysłażać ma wyłączne prawo w N 4 Wy A Y] 

Car E n o a e e ea z pe > 4 ; robieni jybor z 2 a 

aabarę 1'0 haków Arrr A 995-— ] $ : dawania stypendyów, man aj aki TY ta al za 
8 a by: dA Dds Ba aa (2 26 Przyjechali od. 1.do 2 Października. między współubiegającymi się o takowe; w $ zaś V wr EKGBWEER G. ARE ATYS A 
P i r 7 n Araeth ; ia si pendy 
PAP” 100 franków s so. sa 2 46 301 ; 6 29 HOTEL POLLERA. Jełowiecki Wincenty, Terlecki Jan | SI© dosłownie ało „Prawo ubiegania e ARRARIR : 
8 RETR, iobot High a ob. z Tarnowa, Oraczewski Edward ob, z Czortkowa. Poel- | ma przysłużać Wy ącznie młodzieży: katolickićj graj o! , W KRAK fi 

k pH walatę air sle! dt 587 — te berg Paulina ob. z Tarnopola. Barthel Henryk fabr, z żo- |to jest urodzonćj w Galicyi lub w W. X. Krakowskićm, OWIE, 
aj, % Sls n NVE 555 — ną z Bielska. Mehoffer Hermaun pryw. ze Lwowa. Malinhard | ojca w Galicy! lub w W. X. Krakowskićm urodzonego. s r As B 
Ni 2 E PETE T C, 49 50 | f Jerzy obi z Rosyi. Wilhelm Ryschtaa właśc. dóbr z Kijowa, Prócz dowodu rodowitości, ubiegający się o stypen- | W domu p. Schmidta przy ulicy Grodzkićj Nr. 55 
3%, % Tac = — Przedpełski Paweł inżyo., Wolski Kojetan wł. dóbr ze Spy- | 7OCZ + 45 1 : A i lno- jén pięt 

We + aiaia hie aii ; 7 f itorai dyuni, powinien okazać świadectwa ubóstwa i moraino ną piętrze, 

Losy £ roku 1884 . . . - « « «+3! tkowio. Szeligowski Franc. rz. dóbr z Z1 l yum, p iah a ły 
1930300151 Pisat „L. 119 75 W yjechali: Wincenty Jełowieoki ob. do Galoyi. Barthel|ści, tudzież nauk potrzebnych do wnijścia do szkoły ; i 

r „1064 .).-. MOn 87 —  |Henryk fbr. z żoną do Wieliczki, Mehoffer Herman pryw. do agronomicznćj. Pierwszeństwo przed wszystkiemi ubie- (naprzeciw bankiera p. : Wolffa): 

x ETT + iazsiehi i 86 — fLwowai Manhard Jerzy ob. do Rosyi. Z ri M ilhelm wł. gającemi się, powinni mieć moi krewni z familii Ma- 

„ Kredytu ruchomego. « = * ** *" 105 50 dóbr do Kijowa. Wolski Kajetan wł. dó ri him. pełski Pa- | >. ów i Zubów, to jest potomkowie moich braci An- | Zegarki srebrne: oiwarto z obwódzami zł tomi i bez 
Pożyczka narodowa.. - « * * * * : 74 50 weł inżynier do Spytkowio. Jarochowski Joachim wł, dóbr na |ciągów i ZUDOW: m. $ ; «64; | obwórek, cylindrowo i ankrowe, kryto (savonets) srebrne 
Obligacye indemn. galio. . - = 62 75 Ukrainę Lewicki Jan urz, z Jaworznia. Lichtblau Józef, Fi*|drzeja, Stanisława 1 Wojciecha Maciągów, tudzież mojćj lind. u 1 ankrowo. tj 602-6) 
Akoya bankowacią: da9 CJ W. 146 go'tef_ Karol fabryk. do Drezna. Wład. hr. Badeni właś, dóbr |-<zostry Agnieszki zamężnćj Zubowćj. Gdyby się nikt] rowe r 

kolei północnój « + * * Diino 1764 — do Surochowa: Maderówicz Feliks stud. do Wiednia. Bar. | somiónionych moich krewnych o stypendyum nie u- | Zegarki złote 0y lindroyo irsnktowo. Jakotól: 

m kredytu ruchomego . 163 — Teodor Paljnitz. kapitał. do Przeworske. Zwierzynowie Edw., zk lfa te powinny być lawane innym ubie-|Chronometry angielskie, savomety złote i 

z kolei francusko-austryackićj 250- 50! Karol Herman właś. kop. do Ostrawy. Kłodnicka Katarzyna, biegał, stypendya PETRY ZE. a 2 „| 5 termometrem, savonety ankrowę angie skie złote Í s'e- 

a i owdasadokigć UDISTACq, T. 147! — | Weber Teresa ob. do Czern'ow:c. Komar Jan włas. dóbr do|gającym się, Z pierwszeństwem wszakże dla synów brne; zegarki naciągają 0 się bez k uczyków w dwojaki 

n y ngdéKaoly Ludwika ż wpłatą 60%, nw SPY. asian like: zła wki. ki do Pragi: Trzysojówski Ro- | włościańskich:* sposób; bijące (répétiers), pA (seconde-morts); sre- 

e eE | man wł. r do Kramarzówki. 3 d większój części pomienionego kapitału | brne i złote damskie i męzkie emaliowane, wysućzano dya- 

hol bz p dary | HOTEL DREZDEŃSKI. Leopold Horowitz malarz z Ko- |, Z, r ibieżenóu irókoikiom PARE 0-|  menoikami; savonefs en rh ankrowo otwarto lub kryte do 

Dukat ho ta ef z: 6 27 | 6 ha szyc, Władysław Gubrynowicz kup. 2e Lwowa, Jan Herni- Towarzystwu pg" Át d la; gni NĄ woli, zegarki to odsłonięte, za naciskiem sprężycy mczą Lyó 

pó „sę wa jski 6 eż =" czek, Józef Wierzbicki. Robert Godlewski ob. z Królestwa. | beenie już rozporządza ne; dozwalają rozpisać na bie-| całe kryte, bardzo wygodne w podróży i jeżdżąc konzo; 

Rebel rosyjski YJSKI siani gia 4 s 3 $ Bruoo „Sachecki ob. z Wiednia. ow żący rok szkolny 18%. na rzecz fundacyi ś. p. Ma- zegarki śniedziowe (nićllees) na »posób ozorkieski, mię a- 
Talar praski u 0..2010000000 3273512 a eeN Py Sz tg ej s j olac owi ciąga dla uczniów szkoły praktycznćj gospodarstwa wiej-| nina z piutyną w ognia czermone; jukotóż i 

ala WAB OR. ARE — | wia. Romuald Pruszyński ob. do - J. R. Fic Fi viaii ie, staraniem Towarzystwa rolni- i j 
poda mia polska a4 [BTO Y 2810) — — |do Tarnowa. i skiego w Czernichowie r adad W FZYStWA rolni nowe, nieznane dotąd chronometry wiro de 

y wne galio, bez kupon. 85 50 85 — czego krakowskiego założonćj, pięć stypendyów po 105 


p S 


Oblig. ind TOET ; żde 
ig. indemn, bez kupon. . . rzy. złr. w. a., stanowiących roczną opłatę od każdego u- 


Pożyczka narodowa bez kupon rozy ku 


W/yarszawa 29 września 


Urzędowe. 


err sr GE" O" rubli} — | 556 
igi skarbowi TIPENE y A. 0, 91— |, — e e 
ioira ipams „aa do PP Laos Obwieszczenie. 

s piia i pengan yla etei p: | 16; Dnia 10 'października: r.b. 0 godzinie 10tćj przed 
= Rp KG OWE i; południem, odbędzie się -w c, k. Dyrekcyi finansowej po- 
pantao pazoczam I pażlienika | | |_| |istomaj w Krakowie iyirya, w la wydzieiawinia 
Polskie bilety jek r ry 88,5, | _ |prawa. propinacyi w. dobrach rządow; ch Jaworzno, na 

w. MN(Y FERIAWAO . 1.0 ras sowemeiz 873 | —| |czas trzeohletni, od 1. listopada r. b. do końca paździer- 
Poznańskie listy peite" : 101,!, Fer nika 1863. 
Obligi kolei krak.-rląsk, th TH j , n | s2 Cena postanowiona jednorocznego czynsżu dzierżawne- 


go (cena wywołania), z której 100/, jako Vadium zło- 
żyć należy, wynosi 10,000 złr, wa. i 
m | Kausya dziarżawna złożona hyń ma w czwartej r 
jędnorocznego czynszu dzierżawnego. í | 

Aż do rozpoczęcia licytacyi ustnćj, przyjmują się tak- 
że, oferty: 

Warunki licytacyi przejrzeć można w c. k. Dyrekcyi 
fioansowej . powiatowej. w Krakowie. 

Ż c. k. Dyrekcyi finansowćj krajowej. 
Kraków d. 20 września 1860 r. (938 3) 


warn 
insera ty. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
© Z Wadowickiego 29 zai 
(W. S$.) W poprzednich korespondencyach doniósłem był 
o wielkim handlu drelichami i bawełną utrzymującym się 
w Andrychowie. Ten handel. zostaje dzisiaj jedynie w ręku p. 
Koszwickiego, dymisyonowanego komisarza akcyzowego. Jest 
to handel tax wielkich rozmiarów, iź niełatwo można mieć 
o nim dokładno wyobrażenie, Wsie bowiem okoliczne Wieprz 
(licząca 150 numerów osady, kędy w każdym domu najmnićj 
bywa jeden warsztat): HRoczyty (mająca 80 domów ; wre- 
szoie wieś Kociers, miasto Andrychów i część wsi Bulowic 
posiadoją najmnićj 500 warsztątów tkackich, na których mie- 
szkańcy wyrabiają płócienka bawełniane, biorąc od p. Koszwi-| os at 
ckiego bawełnę i płacąc mu ~a nią towarem. On zaś gotowy | 
towar odsyła do Wiednia, zkąd se rozchodzi po csłój Mmo- 
narchii. Tym sposobem przechodzą tysiące centnarów baweł- 
ny rocznie przez jego ręce, i tysiące też zysku jemu samemu 
przynoszą. Dla tego jeszcze raz zwracam uwage publiczności 
krajowój na to zyskowne przedsiębiorstwo. 


Gdańsk 29 wrześcia. Po kilkodniowćj pogodzie wczoraj 
1 dziś, mieliśmy ciepły zasiewom sprzyjający deszczyk, ii 

Targi angielskie z każdym dniem się podnoszą, a dzisiej- 
sza telegraficzna depesza wielki ruch na piełdzie zbożowój 
zwiastuje, Zbiory są na ukończeniu, ule i rezultat niezado- 
walniający, bo pszenica pod względem gatunku i wagi najro- 
zmaicćj wypadła, a w znacznćj części tak jest licha. że na 
a mo jéj niepodobna. Ziemniaki ogólnie chore i to wpły- 
n anowczo na ieni ” 

We ffesneyi dż geny allo pię 
wewnętrznych targach, bo świeże z 
starego, daje się używac. 

A % Horne fe głównych morza Niemieckiego por- 
ach, WIĘ A targi ożywione. 

Na pyt. zę miel śmy ruch dobry. Ziarno dwuletnie 
dziś już na wj > bał szczególnićj było poszukiwanem i to 
po rosnący? a m Sie dniem notowaniach, ale i na świeże 
szczególnićj W 'epszyca gatunkach mieliśmy dobry odbyt. 

Żyto również z łatwością. dawało się umieszczać. 

Sprzedano w ciągu tygodnia pszenicy starćj ze spichrza 
polskićj łasztów 530, świeżej polskićj 45, pruskićj 305, żyta 

| ienia 40, groch PEUTERS 29 
łasztów 100, jęczm A gazo 


Płacono za łaszt wagi holl. guld. pras. wagi poj, KOTZ: warsz 


W Księgarni J. Czecha w Krakowie 


są do nabycia właśnie z druku wyszłe dwa dzieła 
SZ sceniczne p. t,: 


„ WIESŁAW, 


Sielanka K, Brodzińskiego w 1 akcie; 
przerobił 


Krystyn Ostrowski. 
Cena egzemplarza złp. 2. 


rent" 


CZATTERTON. 


dramat w 3 aktach- przez Alfreda de Vigny. Uło- 

żóny dla sceny polskićj wierszem miarowy m 
t zi przez (943-1-3) 
Krystyna Ostrowskiego. 

Cena egzemplarza złp. 5. 


OBWIES 


podnoszą na wszystkich 
ożo tylko z domięszaniem 


ŚL A 'złp.gr. złp.gr. t 
Pszenica od 130 do 131 od 630 do 666 245-247 51 
„ 132 „ 133 » 860 » 700 249-250 red je; 3 Ces. kr. 
„ świeża 124 , 123 „ 560 n $580 283-244 45 29 49 
Żyto. . n = | 126 „ 3185» 208 236 30 20 35 12 i 
Jęczmień „ 103 „ 105 „ 282 » 192-198 24.20.25 9 
Gróch .„ ; — — | 31 16 34 26 


Toruń przebyło "pózenicy Hasztów 126, żyta 13; jęczmienis 
80, grochu 27, bali Fasztów 64, belek dębowych boi, Bosno - 


wych 18,0555. ; 8 4 
Drzewa sprzedano okrąglaków 9,800 saji do 500 talar, 
kopa, belek sosnowych 3,900 od 23 do 2% kwadr. od 7 do 


8 sgr. kubik, plansonów dębowych 500 18' kwadr, po 7; sgr) 
kubik. Sliprów 1,000 po 44 sgr. kub. naa | 

Kursa zamian: Londyn 6 tab 17: sgr. — Amsterdam 141 — 
Hamburg 149 — do 150. À 


Aleksander Makowski et Comp. |K rzaszowicć 


Od Dyrekcyi c. 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 

s Krakowa do Warszawy 7 rano — do Wiednia| „ja i zmiana ciepła 
i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połud. =| 2'5 podłag | powietrz stan Zjawiska w olągu dnia 
do Ostrawy (przez Bogamin (Oderberg) do | * |%/0/Rosum. |Ronamaru.| względna | | "=gźonle wiatra | NIEB/A By rj, gro 
Prus) 9 map an do Rzeszowa 5. 40 14] 3/3317 %3 mize T TTEA zachodni sťaby T 7 ssp a sadina 7 ai EADAE T TE arty 
rano; = do Przeworska 16. 30 ráno; = do ha 30 99 78 87 wkckiódił ©: y | pogoda z chmurami | = ski. 4 
Wieliczki 11. rano. 2 6 28 64 68 83 wuchodai średni z 8 | deszoz | | 


W Drukarni „CZASU.“ 


cznia wedle: postanowienia Statutu szkoły, z którego 


„CZENIE. 


CESARZA FERDYNANDA. 


Podpisana Dyrekcya podaje do powszechnćj wiadomości, że: w dzień 7go 
Października rb. pojedzie Już ostatni tegoroczny pociąg spacerowy do 


k. uprz. kolei północnej Cesarza Ferdynanda. 


załącza się poniżćj *) wyciąg warunków bliżćj kandy- 
datów obchodzić mogących. 

W myśl przeto powyższych rozporządzeń, za upo- 
ważnieniem c. k. Rządu krajowego i za porozumieniem 
się z kuratorem fundacyi Drem Franciszkiem Smolką, 
Komitet e. k. Towarzystwa gosp. roln. Krakowskiego 
wzywa niniejszćm wszystkich tych, którzy wedle po- 
wyżćj wyłuszczonych warunków sądzą mieć prawo do 
ubiegania się o stypendya w mowie będące, ażeby po- 
dania w tym względzie, dowodami wskazanemi poparte 
wnieśli do Komitetu ck. Towarzystwa gospodarczo-rol- 
niczego w Krakowie najdalćj do dnia ostatniego Pa- 


ździernika r. b. BRDY 


Kraków dnia 18 Września 1860 r. | 

Z Komitetu ck. Towarzystwa gosp.-roln. Krakowskiego. 
Prezes: Michał Badeni. 

Sekretarz: J. M. Jawornicki. 


*) $ 1. Szkoła praktyczna gospodarstwa wiejskiego uspasa- 
biać będzie młudzież poświęcającą się zawodowi rolnictwa na 
gospodarzy folwarcznych. i 

$ 2. 1) W zakładzie tym mieszczeni będą chłopcy: a) w wię- 
ku od 14 do 16 lat życia, b) silnćj budowy ciała i dobrego 
zdrowia, ©) obyczajności wiarogodnie poświadczonćj, d) przy- 
czem z pomiędzy ubiegających się o miejsce w zakładzie, pier- 
wszeństwo dane będzie umiejącym czytuć i pisać po polsku i 
posiadającym dostateczną znajomość czterech głównych działań 
arytmetycznych. . 

2) Za żywność, odzież stósowną i pomieszczenie Zdrowe, 9- 
płata w zukładzie wynosi rocznie po 105 alr, w. A. 1 

3) Nanka i pobyt uczniów w, zakładzie trwać będzie lat 
cztery, w dwuch dwuletnich kursach. Na drugi dwuletni kurs 
przyjęci będą tylko ci uczniowie, którzy po skończeniu pier- 


powiedniego. Rodzice lub ich zastępcy, oddając dzieci do tego 
zakładu, zrzekają się prawa odebrania ich przed upływem '0- 
znaczonego czasu. PA $ 

4) Po odbyciu przepisanych Jat w, zaszaczie, obowiązany 
keżdy wychowaniec pójść na rok w służtę, przez zarząd za- 
kładu sobie wskazaną, po odbyciu którćj wydaną mu dopiero 
będzie odprawa z zakiadu i świadectwo uzdolnienia dostatecz- 
nego, odpowiednicgo lub zupełnego» (924 2-3) 
NUK s S 

OBWIESZCZENIE, 

W skutek upoważnienia Wysokiego ck. Sądu Krajo- 
wego z dnia 28 Września 1860. Nr. 14,592 w domu 
pod L. 389/,,4 w ulicy Szpitalnéj, w spadku po 4. p, 
Ludwiku Bierkowskim, profesorze uniwersytetu Jagiel- 


(967-1 3) 


wszego dwuletniego kursu uzyskają świadectwo uzdolnienia od- | - 


(tourbillon). 


Podpisany pracując przez lat dziewięć w zawo:zie 
zegarmistrzowskim za granicą, a z tych przez lat sześć 
w najpierwszych fabrykach gene% skich, gdzie nawet był 
Pzsiteurem, obeznawszy się wszechstronnie z wszelkiego 
ródzaju wyrobami, po powrocie swoim do rodzinnego 
miasta otworzył skład wielki zegarków, a rozległe sto- 
sunki z pierwszemi fabrykami szwajcarskiemi, franci- 
skiemi i angielskiemi dały mu sposobność zaopatrzenia 
składu swego w najpiękniejsze i najnowsze zegarki, a 
jako znający się na wyrobie, dokładnie tylko wyrobio- 
te zegarki posiada. Zaufanie jakie zjednałem sobie 
przez krótki czas, odkąd skład zegarków otworzyłem 
na próbę, czy Kraków jeśt stosownem miejscem do u- 
trzymywania wielkich zapasów zegarków, przekonało 
mnie, że mogę odważyć się na powiększenie składu 
mego, i zaopatrzyłem go, tak co do' ilości jak i roz- 
maitosci, tudzież. ceny wyrobów, w to wszystko, co 
dotąd w wielkich tylko stolicach znaleść można było. 
Liczę bowiem z ufnością nie na samo tylko miasto, 
lecz na odbyt w kraja'i za granicą, a dostępne ceny i 
odwiedzenie mojego składu, do którego zapraszam na- 
wet osoby “nie mające zamiaru kupienia, przekonają pu- 
bliczność, że skład mój zdoła pod każdym wzgłędem 
uczynić zadość wymaganiom. Osoby nie mieszkające na 
miejscu mogą za oznaczeniem ceny i rodzaju zegarka 
być usłużonemi z zadowoleniem. Każdy z kupujących 
może nabyć w składzie moim zegarek za poręczeniem 
lub bez poręczenia, a w tym ostathim przypadku odstę- 
puję 12%, zwykłej ceny. 

Ludwik Armatys. 


Obwieszczenie. 
[961] inis (1-3) 
Na mocy udzielonego Konsensu, podpisany 


z d. 1 Października rb. otworzył 


PIWIARNIĘ 


wraz z Bilardem 


w domu Wgo S/rzelbickiego pod L. 101/,, przy 
ulicy Grodzkićj, — Uprasza przytem jak najuprzejniićj 
Szanowną Publiczność 0 łaskawe względy przy zaręcze- 
niu szybkićj usługi. Hilary Gielg. 


szutru 


Względem dostawy 


na przestrzeni kolei 


z Przemyśla do Rudnik. 


interesujące będzie wiedzieć dotyczącym, że 
dostawa. ta ze strony Dyrekcyi e. k. uprzyw. 
galie. Kolei Karola Ludwika poruezona zo- 
stała panu Adamowi Brylińskiemu po 
następujących cenach : 


w Przemyślu — sąż. sześcien. po 5 zł. 50 kr. 
„ Wilnie 1600 » iaagagovb yobis 
» Przekopanéj » » „ lei me, 
” Hurecku 400 7 n e) 9 r AszzE. 
n Hurku 400 » n 6 x F à 
„ Medyce 4300 ,, swosta dr ocawj a 
. % 
„Rudnik 6000... » „30 „— 
oraz że przedsiębiorcy zostało dozwolonóm 


kaucyę na 24,000 zł. wymierzoną oprócz 
w gotówiźnie złożonych 5,000 zł. pokryć 
samą dostawą szutru. (932, 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


